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Dzięki nowym normom Wymowne fakty 

O 9 proc. wzrosła w lipcu wydajność pracy 10 siel1Pnia ,br. w naszych Za
kładach był dniem IPodsumowani1 
wYll1ików pracy na .nowych nor
mach. W dniu tym bowiem załoga 
otrzymała pierwszą wyplatę za 
pracę na nowych normach, wyka
zując jak pracowała, czy ,podnosi
ła swą wydajność ,pracy d ~ak sta
rała slę o pr.zekroczen'ie nowych 

załogi naszy'ch Zakładów 
PGdstawfl)wYm warunkiem spra.wtiedl!iwego ksdaltowa- I normy zmobilizowały ich do 

ma się !Zarobków wedhtg pracy, warrunkiem dobrej orga- wykorzystania pełnych 480 mi-
nilLaoji produkcji są słUSWle normy. Są to normy, kti)re nut w ciągu dnia pracy. 

t '-'. ' Na Z-4 dawni brygadzriści 
.kreśla się na pods a,wie zbadania, ob10Atywnych możli- transportu będąc opłacani na norm. . 
IWOŚ()i prodlukcyjnyCh Il'obotlliików o wymaganych kwalifi- podstawie średniej ,brygadty, Na wydziale 12 pracuje Ila jed-
kacja,ch, pra-cujących iZ plVleciętną mtensYWMśdą na tych bez najmniejszego wys:iłku 0- nej operacji dwóch młodzieżow-
samych maszyna,ch i Pl'iZY założemu pI'alWidłowej organi- trzymywali zarobek od 1500 do ców: tQw. tow. Kloczkowski i Pod-
zacji 'Pl'acy, możlriwej w danych warunkach do zastosGwa- 1700 zł. siadły. P,ienwszy;z nic~ otrzymał 
n'ia::.:.... ________ -:--:-__ ---:-___ ---:-___ ---:-_-:----: 1130 zł, drugi 740 zł. R.óżnica w 

Zbyt luźna norma, zamiast miesięcy. Na 'Z-4 przestawienie DZIĘKI NOWYM NORMOM zarobkach łych dwóch pracoW1J1i-
pobudzać robotnika Ido zwięk- maszyn na kontroli maszyno- Z dotychC'Lasowej analWy pra ków wskazuje na to, że tow. KI ocz-
szenia wydajności, demobilizu- wej wpłynęło dodatnio na za- cy na nowych normach wynika, kowskri .starał Slię o pełme wy'ko
je go. Niska, wykonywana w robki pracowników, gdzie za- ze w zasadniczych wyd1»ałach rzystanie godzin pracy, a tow. 
wysokim stosunku procento- robek na nowych normach naszych Zaklładów wYdajność Podsiadły nie lubi się spieszyć. 
wym norma pracy sprzyja wy- wzrósł od 5 do 10-du prOc. przy wzrosła o() około 9 l?roc. Charak- W wyniku przejścia ma nowe 
tworzeniu się u robotnika świa- tym uproszczono ,również re- terys~cznym o~Jawe~ jest normy wydz. 13 przystąpił do 
dQffiOŚCi osiągnięcia wysokiego jeSltrację czasu przepracowane- fakt, ze pracownIcy k.tórzy ~o: wprowadzania na 'Szerszą skalę 
stopnia umiejętności zawodo- go przez wielowa,rsztatowców. we normy llrz~kr~h w mrueJ , współzawodnictwa pracy. We 
wych i usypia w ten sposólb je- Część pracowników na n.a- ~ym procenc.le .nlz stare,. to l współzawodnictwie biorą ' udział 
go pęd. do podnoszenia kwalifi- szych Za~ładach przy J'Illil'l1- Jednak zarrob'ki l ch. s~ wyzsze robotnicy na poszczególnych op e
kacji na coraz wyższy poziom, mum wysiłku, otrzymywała po w stosF~u. ~o. m1esllęcy po-. racjach, dążąc do jak najWiększe
na poziom właściwy najbar- 2700 zł i więcej, jak to miało przedn ch, . l. k.. go wykonania planu na swojej pla 
dziej przodującym pracowni- m iejSce przy operacji łamania Ob. K~'7Jllll1erz Rur~ ~ wydz. cowce. I np. tow. tow. Jan Jaro
kom. bloczków. Na wydz.' 12 pracow- 12 w maJu ~r. wyrabiaJąc. 134 siński wYkonał nową normę. w 183 

Aktualizacja i uporządkowa- n icy zatrudnieni przy wy tacza- proc. zaII'?blł 780 zł, a w 'll~ proc., Edward Składanowski w 
nie norm w Za~ładach Metalo- niu wewnętrznym, cięciu pas- br. wyrobił 125 proc. zarabla- 158 proc. a Wacław Kuna - w 
wy ch wyeliminowały najbar- JWw jak obywatele Pacek, Ka- jąc -882 zł. ~fia Kluszek, z 145 proc.' 
dzie j jaskrawe, najbaTdziej, ?O- wecki, Paździeż, Baryła pracu- wy'dz. 41 w. malU br. przy .• 32 Na wiadomość o podpisaniu ro-
tkliwe 'braki i niedociągnięcia. jąc po sześć godzin dziennie proc. zarobiła 7ąO ~, a w lIpcu zejmu w Korei w dowód wielkiej 

A OTO FAKTY zarabiali od 1500 do 1'i00 zł mie br. przy wyrobIemu 130 proc. d" d" . 
normy zarobek J

'eJ' wyru'o'sl 979 ra OSCIl z o niesionego ZWyC1ę-
W .... ..... sięcznie . Pracownicy z wydz. 13' t II' t 

yd.ział 64 przez za",.osowa- złotych. Genowefa Głowacka z s wa przc;z ,,-o()cre~, a ym 'S~ym 
nie brygady wybijaczy pod- jak ob. ob. Siek i Abramowicz wydz. 41 w maju br. wyrabia- pr;ze~ oboz .pokoJu, bry~ada Joze
niósł wydajność formierzy w pr~cujący na poler'k.ach dla~ną jąc 143 proc. zarobiła 780 zł, w fa Mlc~al 'skleg() !- :wy~zl~łu_ .12 po
lipcu br. do stopnia wysokości dZienną normę wykonywah w r b wyrobiwszy 142 proc t anoiw'tI a =leJszyc IJOSC bra
wynagrodzenia poprzednich 2'00 proc. przez 4 godziny. Nowe ~~be;'jej wyniósł 1116 zł itd'. ków o 5 proc., podnieść wydajnosć 

,his t Z Bukaresztu 
- itd. ' pracy o 168 s~tuk detali mlesięcz-

. Pozdrowienia dla całej młodzieży 
przesyła Janek Dulęba 

Pracownicy wydz. 64 zatrud- nie oraz ~mniejszyć ILużycie noży 
nieni przy transporCie i opla- o 20 sztuk rn:iesięcroie. _ 
cani do lipca br. dniówkowo Za prq;ykładem brygady tow. Mi 
jak 'Ob. ob. Krogulec li Zawadz- chaIskiego posz!a brygada tow. 
ki, po >zakordowaniu pracy za- M.arian!! Beli, !która podjęła zobo
robek ich wzrósł o 20 proc. WIązanie długookresowe do końca 

- Pr7:esyłam gOll'ąOO 1J(l7Jdro
lVienia, dla całej młodrrieźy na
SZYch Zakładów - pisze Janek 
Dulęba. - Polska delegacja 
~eszy się Sympatią, i przyjaź
nią młoddeży świata. Czas pły
Itie nam wśród nieustannych 
SpOtkań z delegatami Umych 
krajów. 

Czy wiecie IZ jalrim entuzjaz
mem młod2i delegaci całego 
Świa.1a })riZyjęli wiadomość I() 

pOO,pisaniu ~jmu w Korei? 
Chłopcy i (bJiewczęta serdecz
aie gratulowali bohatersklim, 
łDłOdym żołnielVlOm Jroreań
skim i chińskdm. Na wielkim 
stadiOnie Bukaresztu brzmiał 
nieustanny okrzyk: Niech żyje 
POkój li przyjaźń! 

Dni spędzone w Bukar~ie 
są dla nas wielkiimi dniami 
PlQ:yjaźni i pokoju. Rozmawia
liśmy iZ d2lie1nymi patriotami 
Vietnamu, walczącymi z im
Perializmem francuskim. Dele
~acje wszystkich krajów WY
~eniają pomiędzy sobą podar
~I, będące wYrazem przyjaźni 
I braterstwa. 
Nadgoręcej witana była pr7:ez 

s~eQzeństwo Rumunii dele
racja. Komsomołu i nasza. W 

wesołej i serdeoz-nej atmosferze Spośród pracowników naszych br . .zobwiąrwjąc 'Się zwi~szyć wy. 
spędzamy dni festiwalowe. Zakładów, jak Adach, Górecki dajność pracy oraz zmniejszyć 
Kończąc, pozdrawiam was i inni. którzy stare normy pne- zużycie rnarzędzi o 10 proc. 

zetempowskim kraC7lllli w ~35. proc., to obecnie Podobne zobowiązania podjęły 
nowe, pOdn:ieslo~e normy prze- brygady rtow. tow. Ryszarda Dulę
kraC7ia.ją w granIcach 153 proc. by, Daniela Siec.tki i 'innyclJ. ~eść pracy! 

Bukareszt. (DoY.lońc.zenie na str. 3) • Na przy.kładaclJ tych wJdz:imy, 
-------------------------- ze nowe rnornny zmobilizowały .za-

Warto się tym zainteresować łogę do zwiększenia wydajności 

Brygady robotniczo - inżynieryjne 
wyższą formą rozwoju ruchu wynalazczości 

'Pracy. (jeg.) 

Jaki brygadzista - taka brygada 
Tow. Jerzy Górn1-siewicz jest 

brygadzistą na Z-L Dzięki wy_ 
Wiele palących zagadnień, 

istniejących w. naszym zakładzie 
można by było rozwiązać i wyko
nać w ramach brygady inżynie
ryjno - robotniciej. p. na Z-4 
lutkowan:e wyrobów, które dotych 
czas odbywa się ręcznie· 

a wydziale 13 pilną sprawą 
jest zmechanizowanie transportu 
międzyoperacyjnego, mając na 
uwadze warunki wydziałowe i 
koszty inwestycyjne. 

Zagadnień jest wiele, podane 
one są w "Biu!etynie Tematycz
nym" dla racj onalizatorów na II [ 
kwaTtał 1953 rok. 

Zastanówmy g;ę najpierw co to 
jest brygada inżynieryjno - robo
cza? 

Brygada inżynieryjno - robocza trwałej pracy, wzajemnemu zro
stanowi zespół pracowników. jako zumieniu i trosce o ludzi , bry
jedną twórczą całość, której zada gada jego wyrabia przeciętnie 
niem jest rozwiązywanIe trudnych 250 proc. normy. 
zagadnień dla zakładu, pomaga Robotnicy lubią swego bryga
ona zakładowi w usuwaniu pra- dzistę· To "równy chłop" mówią 
cochlonnych prac, w trudnościach c. nim. Koleżeński i uczynny. 

Górnisiewicz ,potrafi wzbudzić 
materiałowych, pomaga w Iikwida 

VI swych ludziach zapał i zachę
cji wąskich gardeł produkcji, roz- cić ich do wytężonej pracy. 
wiązuje zgłoszone projekty, opra- Wszy. cy go poważają i cenią. 
cowuJ'e konieczną dokumentacJ·ę· T G ' owo ornisiewicz nie lubi się 

~eali~a(':ią tych pro)ektów za)- gniewać, zawsze jest uśmiechnię 
~U)ą SIę brygady, kt~re stosuJą ty i życzliwy dla wszystkich. 
Je .we wla nym zakre. I~ n~ za~ła- Dlatego przekroczenie normy 
dZle. ~kla~ ~rygady m~y~lerYJno- jest dla jego brygady łatwe, 
robotnl~zel Jest uza.lez~l~ny ~d I a przyjaźń kolegów, jaką się cie
za~~?n.e~la . W skl~d Jej. mo~e szy, tow .. Górnisiewic,: 'Pomaga 
weJsc kazdy pracownik, nlezalez- I w pracy i jemu i członkom jego 
(DOkończenie na stronie 3-ej) brygady. S. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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.,Szturmewki techniczne" na pierwszq linię frontu walki o plan Warto się tym 
zainteresować 

Więcej t~oski "oficerów produkcjiU 
(Dokończenie ze strony l-ej) 

n:e od. zaj mowanego stanOWiska, 
czy tez wykształcenia. W zasa
dzie jednak członkami brygady 
winni być. tacy łudzie, którzy 
swym udzlałem przyczynić się mo
gą. d.o rozwiązywania danych trud 
nOSCI, WiZględnie zrealizować jakiś 
projekt. 

o szeregowych członków załogi na wydziale 61 
Wydział 61 !plan ila H)iiec br. remontów kapitałnych d śred

nich oraz 'rObót inwestycyjnych, pod względem ij~ośCii, wykQl1ał 
w 136 proc. 

W oSie'lPo,iu !br., poza kapitalnymi ,r~ami j wy,kończe
niem maszyn do nowej produkcji, naJjwain!iejszym ,zadaniem 
wydz. 61 ~eS<t 'p'rzep,rowadzenlie remontu wydz. 13 oraz I{lrzygo
towanie 15 ohrabiarek dla Zakł adu. Jednak wykonanie tego 
,pla!l1u IIJtrudn<ia nam brak doku mentacji, którą ma dostarczyć 
Za,kłlłd. 

IKlierownic'hro wymiału 61, bio
rąc za ,pod'5ltaJWę stattl .załogd' i pll!fk 
mas'zy,"owy IIJważa, że lI1ałożone 
plooy IWiTIny być lI1ije tylko wykony 
W3ll1e. a'le nawet wysoko ipr:ze'kra
czane. 

Dlaczego 1ednak tak n'ie jest? 

DYSCYPLINA PRACY 
W <lipcu Ibr. w naszym wydziale 

były wy,pad!ki, że dz'ienl1e nieuspra 
wiedliwfione absencle ~_ochodZliły 
do 50 proc. Aby ,z)j.kiWidować ten 
stan. ,lI'ierowniołrwo wy,dziaJu orga
nizuje oopraJWy !Z oPuszcza1ącymi 
pracę (w )lipcu br. IP.rzeprowadzono 
3 talkde oopraJWy). Ma'lo iednak un
teres uje 's'ię tą spr31wą onganizacja 
p aJrtyj,n a , a SlZczegól.nie ZMP. któ
ry może wiele 7Jf<Oh~ć, gdyż wię
kszość załogi - to młodzież. 

SZ'KOLENIE ZAWODOWE 
Szk'olenie zawooowe .załogi wy

działu 61 ma wJelik,ie ,znaczenlie. 
Lecz dotychczas musimy stwJier
dzić samOkrytycznie, że. _nje przy
wiązywaliśmy .zbyt w'Jelklej uwagi 
do tego zagaon<ien,ia. Obecnje lila 

. stanowisko referenta 1S1l'kolen1iowe
go postarwlilJiśmy . <loświa'dcz.onego 
techni'ka, ,a średni -dozór technicz
ny otrzymał oopow:iednlie wskazów 
ki, dotyczące s:2Jkolen iia zawooo
wego. Jakik·olWliek rwlię'kszość na
szych młodych robotilli'ków J'ek,I'u
łuje \Się z absolwentów \Szkół za
wodowych, to jednali< konieczne 

Nasi przodownicy 

jest IZorganizowaniie Ikursu czyta
nia ,ry'su,nków. ,jalko ważnego z.3-
gaÓ'1'ienia podnoszenia IkwalłM'ka-

cji młodZiieży. 

O ILEPSZĄ ORGANIZACJ~ 
WSilOLZAWODNłCTWA 

I OZYWłENIE 
RACJONALIZATOlfsTWA 

OpJerając "SIię ,na ,ra,por.tach re
ferenta 'wSipółzawodnicłrwa można 
by IZ zadowoleniem strwderdz'ić, że 
cała załoga .przy·stąpib do współ
zlłwodniictwa, podejmując wiele 
zobow!iązań zespołowych 'i ~n.dywti 
dualnych. Zobowiązan~a te jednak 
nie .zostały wylkonane, ,pon~e;waż 
dotychc·zas ,"de !POtraliiliśmy z<OTga
ni1!OWać pomocy ,d.ta fch wykony
wania. Oopiiero I()statnio zorgani
,z()waliśmy ,;Szturmów1kii technicz
ne". wciągając do pracy ,pion in
żynieryjno - technkwy. Zadaniem 
"sllturmówe'k technic.znych" jest 
wprowadzenie nowych metod ,pra
cy oraz 'stałli ij 'sysłematyczn.a o
pieka Jlad ,poWiierz-onymi !placówka 
mi. 

Ruch Iracjonalnzatorski na na
sz)"m wydlIiale jest słaby. Ograni
cza się uedy,mie do "etatowych" ra
c}OInaJjzatorów, bra:k. jest na,to
miast powszechnego zainteresowa 
ni a załogi. Właśnie m. dn. iIlOWO

ut'worzone "szturmówll'i technicz
ne" lila tym OdcUllku mają wiele do 
zrobiemia. W oŻyMeniu ruchu ra-

Kazia Madejówna i jej wierna przyjaciółka 
Szczery uśmiech i złote ręce 

ma Kazia Madejówna z wydz. 
01 w Zakłac/,a,ch Mech~ilki 

Precyzyjnej. NaLeży do tych 
ludzt', którzy nie lubią mówić 

o sobie, a kiedy ktoś o nich 
mówi, 
oczy. 

skromnie spuszczają 

Kazia przed rokiem opuściła 
rodzinną wioskę WO'lę Kura
szową, w powiecie Końskie, Ze 
gnaw. bez żalu piaszClZyste za
gony. Myślała o nowym życiu. 
nieznanym, a tak urzekajlłcym. 

W fabryce pokochała swoją 

maszynę całvm sercem. Zda
wałoby się, że człowi~k i maszy 
na zawarli przymierze. Olbrzy
mi, czarny kolos posłusznie spel
nia każdą cźynność, na rucn 
drobnej ręki młodej dz iewczyny, 
daje z s~~bie z każdym miesią
cem coraz więcej. 

Codziennie ustawiacz Wiktor 
Kulczak odwiedza parę rzieroz
łącznych przyjaciół -- maszynę 

i młodą ZMP-ówkę Kazię, usta
wia gwintowniki i bardzo często 
myśli: ta dziewczyna. to na
prawdę wartościowy c."3łowiek. 

A Stanisław Szpejankowski, 
także ustawiacz, często spogląda 
w stronę pochylo~.ej svlwetki 
dziewczyny i dumnie o.świadcza: 
przecież to moja wychowanka, 
tu wyrosła na przodownicę. Lu
bią ją koledzy i zwierzchnicy, za 
szczerość, za to, że nigdy nie 
opus~cza stanowiska pracy. A 
kiedy jej przyjaciółkc. zaczyna 
nieco "kwękać" natychmiast za
wiadamia, aby ją uzdrou:ić, na 
nowo ustawić, albo zapobiec 
awarii. 

Zresztą co tu dużo gadać, wy
starczy spojrzeć na wiszącą ta
blicę współzawodnictwa ,gdzie 
na drugim miejscu widnieje Ka
zimiera Madejównu - 280 proc. 
nowej normy. 

Kazia jest przykładem dla 
wielu pracowników którzy nie 
pracują wydajnie. 
Obserwując pracę tej robotni

cy, jej poważny stosunek do wy
konywanego zajęcia, prawie 
czułe obchodzeni'e się z maszyną 
i troska o przedłużenie jej ży
wotności - oto wzór dobrego 
pracownika. 

HENRYK J14CnOWICZ 

c}ooalizatorslkiego [powinien dopo
magać lI1am i~lub TiR. 

Najlwi~kszą 'bolączką wydziału 
61 jest stały .'b<r,ak dokumentacj,i 
techn'icroej, Iktóry utrudnia qpera
tyrw,ną !p,raeę Ib'iu<fa ,pl anQWan:i a, 
rozdzielni or3lZ zmniejSlZenlie 1j1ości 
braków ,i zwięks.zen"ie !przepusro
wośCli warsztatu. 

Dotychcz3JSowy !brak iJllooowa
nie operatywnego powoduje sztur 
mowość w wykonywaniu planów 
nie ,gwarantu1ąc dobrzymaillda ter: 
miJlów. 

Ze wz,gclędu Ina l1I1łooy wiek !!la
szej .zał~gd, or3lz celem usun.ięcia 
trudnościi tecbnołog'icznych na wa,r 
srmacie, dodli'liśmy do mnSlt,r,zów I 
nadmistrzów młodych if:echmków, 
którzy Ibę<lą .za'łatwiać sprawy ad
m'inis,tracyjne ,:DW1iąza!l1e z wylkona
niem robót, dzlię.ki czemu mistrzo
wie !będą mo.glli więcej uwagi po
święcić lS7JkQilenl'u młodych fachow 
ców. 

Aby praca wydz. 61 stanęła na 
odrw·i.ednim 'Poziomie, IkonQeCZll1a 
jest ogólną mobil;jza~ja całej zało
gi do ,reaHzacj<i .pIlIinów, umaso
v.~ienie 'S:Zikdlenia młodzijeży oraz 
~z~ż6!l,i~ ,pracy 'poldtyczno - '11-
sWladmlaJąceJ Iprzez oddziałową 

organizację pllir-tyjną ~ Koło ZM'P. 
M. KOSIik 

kiel'OW1l1fk Wydz. 61 

CzłonkoWlie brygady fizycznj j 
umysłowi wzajemnie się dobiera
ją, aby wspólnie pokonywać trud
ności· 

Po podp:salłiu socjalistycznep:u 
zamówien:a racjona<liza10rskiego, 
t. zn. umowy między brygadą jn
żynieryjJlo - robotniczą i po zre
alizowaniu tegoż zamówien:a po 
godzinach służbowych członko\\ ie 
brygady otrzymują wynagrodze
nie: l) za opracowanie dokumen
tacji, 2) za realizaoję projektu, 
3) prem:ę za przyspieszen:e reali· 
zacji, 4) wynagrodzenie od osz

'czędnośoi rocz'nych zgodnie z 
uchwałą Rady Ministrów Nr 291, 
jakie daje zrealizowanie socjal'
stycznego zamów:enia racjonal'
zatorskjego_ 

Wszystkie wyżej wy;n;eniol1~ 
wynagrodzenia nie są opodatko
wane. Dlatego warto przejrzeć 
"BiuletYJl Tematyczny" na JlI 
kwarta ł br., wybrać temat i stwo
rzyć brygadę inżynieryjno - ro
botniczą. Bliższych wyjaśn 'eli 
udzieli d1Jia ł TWł 

inż. A. Kulpiński 

Ku zadó woleniu ślusarzy 

Warsztat ślusarsk i pracuie na normach 
Na wydriale 0-6 jeszcze <io 

ThiedaIWna ślusarze z warsztatu 
podręcznego praoowali na 
dniówkę. Praca taka nie dawała 
pożądanych rezultaJtów. Detale 
awaryljne i przyrządy bardzo 
.często nie były na czas .vyko
nywane, dlatego też często zda
rllały się postoje maszyn. 
Wpływało na to także doryw

cze wykonywanie riLeplanowa
nych przedmd.otów, które ulega
ły nis'zozeruu przez nieuwagę 

Wypadków ,takich można by 
zanotować bardzo wiele. Ba,r
dzo CZę3to nIektórzy ślusarze 
bylU zawaleni robotą dodaItko· 
wą, jak rekonstrukCja narzędzi 
itp. 

Kierowniotwo wydZliału posta 
nowiło zlikwidować ten nienor
malny stan rzeczy, który ujem
nie wpływał na całokształt !pro 
dulkcji. Dla.tego właśnie została 
posł.a.nowiona sprawa zakordo
wania pracy ślusarzy w warsz
tacie podręcznym. Zagadnienie 
płynnośCi dostarczanej roboty 
rozwiązano bez specjalnych 

U naszych przyjaciół 

trudności, tak, że całkowicie 
została zalwrdowana praca. 

Wyniki nie dały długo na 
siebie czekać. Znacznie wzrosła 
wydajność, zli'kwidowano w 
dużym topniu roboty awaryj
ne, które teraz wykonywane są 
od ręki. 

Czy słusznym było wprowa
dzenie akordu? 

Pc twierdza to sam ślusarz 
tow. riwo'ski który wykonuje 
obecnie do 150 proc. n.H'my. 

"Kiedy. się robiło na dniówkę, 
- mówi tow. IPdwońskl - to 
człowiek miał dziesięc robót na· 
raz i żadnej nie mógł na czas 
wykończyć. Obecnie dostaję rO
botę z kartą kalkulacyjną i jej 
tYlko pilnuję, aby w czasie 
wykonać". 

Takiego samego zdania je,t 
również tow. S itarz, który na 
akordzie wykonuje 140 proc. l 

tow_ Wiśniewski, wykonująCY' 
do 140 Iproc. normy ,j wielu in' 
nych. 

Jak z tego wynika wprowa' 
dzenie akordu w waJ'sztac:e ślu 
sal'skim podręcznym było 'kO-
nieCZJlle i celowe. (h). --

"Rachunki osobiste" oszczędności 
zrealizowanych pomysłów racjonalizatorskich 

Na naradzie racjonolizafor',,,, okrę(jU W wyniku masowego współzowodn> 
moskiewskiego, zorganizowanei z koń- clwa tyfuł przoduiącego za k!adu przY
cem roku 1949 uchwalono wezwać komi- znano w roku 1950 22 zespoiom zoklo' 

lefy blokowe, oby w wolce o wykona- dowym. Z dobrymi wynikam i p rzeb iego 
nie plonów podjęfO wspótzO'l' odnicfwo również wspólzawodnicfwa między so

JTHędzy zespołom i racional!zofcrów w "'ymi racionolizaforami w licznych ZO-

zakładach i na poszczególpycn wydzia- kładach moskiewskich. 
lach. 

Wyróżniającym się wydziołcm i za

kłodom, związki zawodowo i minisfe' 
.fwa nadodzą honorowe dyplomy i fy
tuł, przodujących wydzioló",! r,a odcin
ku racjonalizacji. 

Tak racjonalizatorzy Zokładów Samo
chodowych im. Sfalina złożyli 12826 prO

iektów w ciągu roku, z kfórvch zreali
zowano 5627, co doło o~zczędnoŚc' 
41 milionów rubli w slosur,:'J roCzny'" 

i przysporzyło we wspólzowodl1ictw'6 

http://sbc.wbp.kielce.pl



Nr 30 GŁOS METALOWOA 

Po pierwszej wypłacie . . . 

"Będziemy pracować jeszcze lepiejU 
postanowili meta lowcy 

W dniu p ierwszej wypłaty 
zarobków wg. nowych norm 
ZMP-owiec tow. Wikł.o z wydoz. 
12 za sWQjrą pracę otrzymał 
1200 zł. "Mc.i kQledzy, którzy 
twierdzą, że mał.o zsarobili, 
niech przeanalizu jlą SWÓj M<J
sunek do pracy - powiedział 
tow. Wikło - ją 'będę pracował 
jeszcze wydajniej, 1by jesZJCze 
więcej dać naszemu Ludowemu 
Państwu". 

W zwią'ljku z otrzymaniem 
noweJ wypłaty wg. lIlowych 
norm czterech ZMP-owców Łu 
piński, Kobierski, GuS!lJdzyńSki 
i MendekJ 2l wydz. 64 pod ha
słem tow. Saja ze Starachowic 
" ja nie WY;PUSlZC1lę braku" we-

zW81li do wspónawodnictwa ca
łą !ZIlłogę wYdz. 64. 

W odIpowiedzi na wezwanie 
ZMIP-owców, 'tow. ltow. stani-
sław tZawadIzJd, Władysław 
Klfogulec, Józef Sk.r:z;yipc2yk, 
których mrobek w lipcu br. 
wmrósł o 350 !Zł w stosunku do 
CZel'WC8 br. IIWdUę1i 7!obowaąza
nie przelA1aczać (}otychC1lalSO
we wy1ronanie norm o 30 proc. 
i wtJ;ywają do WSPÓłzalwOOlllłC
twa wszysMe wydzdały zakła
dów IMetalOwYch. 

Ruch podejmowanYch zobo
wiązań w z:wiązku z pierwszą 
wypłatą wg. nowych norm roz
szerza się. Na wydlz. 42 placów
ka tow. Jęd1'Z.ejewicm podjęła 

Pomog li w walce o chleb 

Człon kowie ekipy żniwnej wrócili z dyplomami 
Akcja żniwna została już cał

kowicie zCJJkończana. Przyczyni 
ly się" do tego eki<jy robotnicze 
z zakładów pracy. 

Niektórzy członkowie ekipy z 
Zakladów Mechaniki Precyzyj 
nej powrócili z dyplomami wy· 
różnienia za wzorową i ofiarn(f 
7)~acę w czasie żniw . 

pracować tak, aby nie p7'zyn;.~ść 
'Wstydu naszemu zakładowi. Nie 
stety, nie wszyscy jednak z na-

-szej grupy takie mieli chęci. Su
miennie pracowały tyrko jedno
stki. 

zo'bowiązanie. w którym czyta
my: 

"Docenia.jąc słuszność wpro
wadzenia :nowych norm, ktOre 
mobilizują nas Ido zwiększenia 
wydadności pracy - my pra.
cowmcy mistrza. Jęd:rzejewieza, 
7JQrglam'mwani w grupie związ
~owej Józefa Zająca., postana
wiamy rprzekr!OCZyć plan za sier 
pień ,br. o '5 proc. Jed:nocześn;e I 
WlZYi\vamy d'o podjęcia podob
nego zoboW!i.ąmnia brygadę 
mistrza Krakowiaika" . 

Sprawa nowych nomn to -
sprawa wzrostu dobrobytu :-:<IŻ 
dego robotnika - mówią 1'ra
cownicy wydz TE - dlatego 
brygada insta'laltoT6w tow. Alek 
sandra Zbroi postanowiŁa p'1d
nieść wydlajność pracy o 3 proc. 
Ponadto brygada ta zobowiąza
ła się wykonać tablicę ,rozdz:el
czą oraz zJainstalować maszynę 
z materiału zdemontowanego, 
CO przyniesie zakładowi 2 tys. 
zł. oszczędności. 

I Racj onalizator z wylb. 61, 

l tow. W!ltold KosierkieWiicz po
st.anowil w sierpniu -br. złożyć 

I 
dwa wnioski racjonalizatorskie. 

Tak przyjęli nowe normy u-

[
' świadornieni politycznie człon

kowie załóg robotniczych. 

Str. 3 

Dzięki nowym normom 
(Dokończenie ze str. 1) 
POGŁĘBIAC PRACĘ 

POLITYCZNO -
USWIADAMIAJĄCĄ 

T.am, ,gdzie kierownictwo a
dministracyjne i polityczne 
p rzed wprowadzeniem norm 
przeprowadziło odpowieldni~ 
pracę polityczną. mobilizując 
ząłogę do 2więkS!Zenia wydaj
ności, sukcesy osi.ągnięto a ro
botnicy są Uldowoleni. ' 
Rozpoczęte dzieło walki o 

wzrost wydajnOŚCi pracy przez 
załogę na nowych normach nie 
może być ani na chwilę osła
bione. T,rzeba jeszcze większe
go wysiłku przed'e wszystkim 
całego aparatu techniczno - a
dministracyjnego, aby za'bez
pieczyć robotnikom pełne wa
runki do wykonywania zadań 
na nowych normach. 
. Jednym z 'zasadniczych pro
blemów kierownictwa .załogi 
poszcrególnych wydziałów, na 
cbecnym etapie jest stałe :i sy
&tema1tyczne p:odnoszen;:e kwa
lifikaCji załogi oraz typowanie 
zastępczych kadr. 
Jednomyślność działania a

dministracji z organl;u,cjami 
mawwymi przy politycZIIlym 
kierownictwie orgallii'Ulcji par
tYjnej naszych zaI1\ładów, stwo
rzy warunki gwarantujące 
W7irost wydajnOŚCi pracy. 

Filipczy'k 
Dyr. Naczelny ZM 

Jak pracowati, najlepiej opo 
wie jeden z czlonków ekipy 
::niwno .- omłotowej tow. Ro
muald Stanki.ewicz. 

Po skończonym ustawianiu 
zboża na polu, kilku kou2gÓW z 
naszych zakladów poszło do 
ml'ockarni, reszta do trlJ,nspor
tu. PoczqJtJwwo vraca szła nam 
opornie, lecz po kilku dniach 
doszliśmy do dziennego wyko
nywania omłotów 130 metrów, 
podczas gdy norma wynosiła 88 
metrów. Nie gorzej spisywali się 
koledzy w transporcie, ofial·nie 
dostarczając zboże do młocarni. 

I J . G. 

I Takich "mężów zaufania" trzeba nam więcej 

- 18 1ipca wyjecnnl!;my do 
I;adomia na punkt zborny, skctd 
tego samego dnia wyruszyliśmy 
Specjalnym pociqgiem do woj. 
T?eszowskiego. 

Grupa nasza liczyła UJ" sumie 
114 osób, w tym z naszych Z a
kładów bylo o~iem osób. Wień
czysław Nowak, Edward Koza
kowski, Piotr Nowak ja, 
wszyscy ż wydzialu 01, oraz 
Jan Wietka i Anna Makocka z 
Wydz. 02 i 04 Genowefa Ma
ciąg, z Zakładów Metalowych 
Edward Kwapi~z. 

Grupa nasza została skiero
Wana do PGR-u Babinek. Od 
Pierwszsj chwili postanowiliśmy 

Jesteśmy z akcji tej zadowo
leni, wiedzqc, .~e spelniliśmy 

swój obowiązek wobec Po.ństwa, 
niosąc pomoc przy zbiórce zboża. 
A bumelanci niech się wstydzą! 

ZMP-owcy biorący udział w 
akcji żniwno - omloto'WlZj, za 
ofiarną pracę dostali dyplomy 
v.znania, a to: Rómuald Stankie
wicz, Genowefa Maciąg i Wien
czyslaw Nowak. 

lf·J· 

(fi czym zapomniał ' Zarząd Koła lM-P 
w budynku Nr 15 

W budynku 15 pracuje sa
rna młodzież, majstrowie, bry-
gadziści i )kierownik 

to wszystko' ZMP-owcy. Nic 
więc dziwnego, że plany pro
dUkcyjne z miesiąca na miesiąc 
~~ wysoko przekraczane. Obec
nie realizują zobowiąz3!lie przy
jęte przez załogę tego budynku: 
, Plan roczny wykonamy w 9-ciu 
miesiącach". Przewodniczący ko 
la systematycznie przeprowadza 
prelekCje i pogadanki . o tema
tYce popularno - naukowej i 
ideologicznej. 

K.oło ZMP umie dobrze zo~ga
nizować pracę zawodową. Posia
da jednak duże braki VI pracy 
POlitycznej. Zebrania ZMP-ow
ski e są słabo przygotow:me. po
nieważ zajmuje się tym sam 
PrzeWOdniczący. który nie stara 

się o wciągnięcie do pracy szer
szego kolektywu. 
Zarząd koła słabo pracuje, w 

wyniku czego· wiele poważnych 
problemów i braków w pracy 
organizacji ZMP-owskiej zostaje 
pokonywane tylko przez jedno
stki. Poważnym niedociągnię

ciem w pracy tego koła jest brak 
szkolenia ideologicznego. Aby 
1Jraca kola ZMP poszła w~aści
'Wą drogą, Zarząd koła musi 
zrozumlec, że obok pl'odukcji 
i:;tnieje czlowiek, którego nale
ży otoczyć troskliwą opIeką· 

Walka o nowego człowieka 
o to zadanie, które wInno stać 
si~ codziennym zadani~m w pra
cy Zarządu koła ZMP w budyn
ku 15-tym. 

"Nie można być dobrym mę
żem zaufania, nie będąc przy
kladem dla swojej grupy" -
stwierdza Janina Majze l, mąż 
zaufania wydz. 42. 

Swym przykładem i ofiarno
setą w pracy Janinkn poryw::/' 
całą grupę, za :!ej przykładem 
pl'awie wszystkie pracownice 
p"acują na dwóch maszynach, 
wysoko przekraczając nowe 
normy. 
Funkcję KO w jej grupie pel

ni tow. Janina Fidor. Lecz nie 
bardzo potrafi pracować z ludź
mi. Np. na prenum'ero.tr, "Głosu 
Metalowca", przez tydzień czasu 
zebraca na jeden egz~mplarz. 

Znając swą grupę tow. Janina 
nie mogla się pogodzić: z tym, 
aby jej grupa n1e chciała prerrv.
merować gazety za~l!ldowej -
ich wlasnego pisma. Zaczęła 
więc sama zbierać. Okazalo się, 
że grupa Janinki gaz'~ty chce 
prenumerować, ~ecz tow. Fidor 
uważa la, że pracownice łame 
będą wplacać, nie wiedząc· na 
jrtki cel. Tow. Majzel, zebrała 
na prenur:.eratę od 1(;s;:;ystkich 
czlonków swej grupy. 

Oprócz tych spraw tow. Ja
ninka zalatwia wiele innych. 
Oto przez kitka dni w jej grupie 
do pracy nie przychod~ila tow. 
Helena Mączka. Od p1acownic 
pochodzących z jej stron dowile
działa się, że tow. Mączka jest 
chora. W drugim dniu Janika 
postanowiła odwiedzić Helenkę. 
zbadać jej warunki i udzielić jej 
pomocy. 

Po przyjęździe od Hel\~nki, 
zebrala swą grupę i wspólnie 
,/radziły, aby Janinka zu róciła 
się do Rady Zakładowej (' udzie
lenie dla tow. Mączkówny bez
zwrotnej pożyczki. 

Dzi§ wlaśnie - mów! tow. Ja
nillka - jadę zawieźć Helence 

pieniądze, które otrzymałam z 
kasy Zapomogowo - Pożyczko
wej. 

Grupowy winien pamiętać o 
klopotach swych kolezQ.nek, slu
zyć im doradą i pomocą. -- wów
czas praca da zadowolenie. 

JERZY GULA 

U naszych przYiaciół 
(Dokończenie ze str. 2) 

tym zokłodom wielu przod""ników ra
qcnalizatorstwa 

W Gorkowskich Zakładoc ;, SC'mocho. 
dowych natomiost rarionolizatorzy 
otwiera iq "rachunki osobistEJ", podej. 
muiąc iednocześnie zobowiązania zrea. 
lizowonia w ciqgu iednego tylko kwor
tału udoskonaleń technicznych, maiq
cych przynieść co naimniei 2~ ty •. rubli 
oszczędności no każdego pracowniko 
Wielu z tych racionolizatorĆ'w otrzy
mało iuż Iytuł przoduiqcego rocionoli· 
zotora. Ruch otwierania •• 'cchunk6w 
osobis'ych" oszczędności uzysk;wanych 
przez usprawnien ia racion'Jlizators~ie 

cbeimuie iuż w Zwiqzku Radzieckim 
Itczne zakłady. To formo współzawod
nictwo znaiduie iuż oddźw;ęk w pol
skich zakłodach przemysłowych. 

Wprowadzenie tej formy współzawod
nictwo pożqdane jest równif>ż w zakła

dach miasto Skarżysko. Sekretarze od
działowych organizacji partyjnych, oraz 
wydziałowi technicy wynalazczości doce 
rią no pewno tego rodzaju współzawod

nictwo. 
Współzawodnictwo międzyw'działowe 

iuż możno wprowadzić w życie, zaczyna 
;ąc od czwartego · kwartału b.r. o otwie 
ranie "rachunków osobistych '· oszczę

dności z udoskona:eń technicznych moż_ 
no już zoczqć. Wyniki tego wspólzowod 
nictwa notować powinni lech nicy współ 
zawodnictwa no każdym wvdziale i po
dawać je do wiadomości swoich klu
bów techniki i racjonalizacji. 

Przewodniczqcy kola NOT 
w Skarżysku 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Kilka słów gorzkiej prawdy 
piłkarzom zdobyć postawę • pornoze naszym 

prawdziwych sportowców 
W dniu 9 bm. na boisku "Ko:ejarza" 

nasza "Słali I rozegrało dziewiąte z ko
lei spotkanie w ramach rOŁgrywek d ru
glel rundy o mistrzostwo III ligi z 
Gwardiq Łódź, wygrywając 3 :1. Sę

dziował Mieczysław Walczak z Łodzi 

- dobrże. 
Nasza druźyna w spotkap iu z łódzkq 

Gwardiq wystqpiła w nieco zmieniony .... 
składzie od poprzednich, bez obrońcy 
St. Slezyngera, oraz lewo skrzydłowego 
St. Sadzy. 

Od p ierwszego gwizdka sędziow-

wpływa i decyduje o wynikach spotkań. 
Słędem tym jest to, że na'za drużyna 

n1e um ie narzucić przec iwnikowi swej 

metody g ry, w wyniku cz~go dostoso
wuje się do zagrań przec:iwrlika. ~e

zullat spotkań jest laki - że jak przeciw 
nik jest techniczn ie lepszy, Ilosi graiq 
lep iej, jak przeciwn ik jest słoby wów
czas nasz zespół zogrywa 110 poziomie 
"S" klasowych drużyn - gorzej or:ł 

przeciwnika. 

Drug im poważnym błęeJem n"szej 
drużyny to brak zespołowej gry. Przed 
dwoma tygodniami byliśmy świadkami 

spotkan ia naszej drużyny z Górn ikiem 
Radlin. Ze spolkania tego w inniśmy 

wie' e wnioskować . Każde zagran ie 
górników - ta gra zespołewa, krótk'e 
p rzyziemne podania. 

w wodzie, ganiana przez wyglodn:a 
łego szczupaka. 

Oceniajqc naszq drużynę, Irzeba po
wiedzieć, że zespołowi Sta l, brak jest 
ambicji prawdziwego sporlow~a. Lekce_ 
\'leżen ie słabszego przeci-Noi:"o moźe 

skończyć się przegranq. 
Nam s i ę wydaje, że zarząd koła 

sekcji piłk i nożnej naszej Stoli w więk
szym stopniu n iż dotychczas winien za
jqć się wychowan iem 'swoich graczy, 
by po wyjśc iu na boisku nie przynieśli 

wstydu za rzqdowi, ujmy dla sieb:e, o rcoz 
rozgoryczenia dla publiczności i sympa
Iyków naszej drużyny . 

Właściwa poslawa na bo:~ku, ko le
żeńskość w zagraniach, amb icia i ofiar
ność - 010 co powinno cechować zespół 
naszych stalowców. 

JERZY GULA 

Nr 31' 

A sprawdzianów ciągle bra k ... 
Na całym wydziale O-l, w DKT 

jak i w llibie pmni'lIJrów prowadzo
na jest na szeroką ska,lę wa'lka 
z brakami. 

J asne jest, że do walki z bra
kami l1'iezbęd.ne są p,rzyrządy po
mi!ltrowe i o~]>Oiw:iednie narzędzi a, 
służące do obróbki poszczególnych 
deta4i. 

A na wy.d!llia:Ie 0-1 'są duże brawi 
sprawdzjanów i narzędzi" a dostar
~aonie ich n:ic .nllJdąża za produk
cją. N'iedostaJteczną ich ilość szcze 
gó~n'ie ooczUIWa :Slię na detalach 
awltryJny.ch, co I\Ijemn~e wpływa 
na rytmiic,zTIQść produkcji. 

GdaJie tt.wi ,przyc,zyna ,powyż
szych njedooiągmięć? W braku Wlli 

klliwośd i czujnoś,d ze strony Cen 
trailnej Gos,poda'nkJi Sprawdzi.a.nów 
i Nar.zęd.1Ji , w ,złym planowaoniu 
i10śdQIWym na poszczególne deta 
le j oper.aocje. 

M. Jędrzejczyk 
kore5ipondent 

sk iego nosi slalowcy przyslępujq do 
groźnych ataków na bramkę gości. Go
ście lakim lempem gry zosIaj,! zasko: 
czeni, co daje się zauważyć po ich za
graniach. W wyniku narzuconego lempa 
gry, pierwsza połowa spotkania locży 

się na boisKu Gward ii. Należy slwie r
dzić, że mimo tak znacznej przewagi, 
atak naszej drużyny nie wykorzystał w 
pdni wszystk ich sytuacji podbramko
wych . Pierwsza połowa gry kortezy się 

zdobyciem Irzech bromek przez Ka
pralskiego, w tym jedna z rzutu karnego. 

W naszej drużynie nalomiast n ie kl,;
rych graczy cechuje indywidua lizm, jak 
np. Pietrzak. Jego zawile n,epotrzebne 
kombinacje, .zawsze kończq się odebra
niem piłki. Srodkowy napasln :k Kapra l
ski gro dobrze, dopóki n ie zdobędz ie 

dwóch, Irzech bromek, wówt'zas do pi
łek nie dochodzi, czeka no kożdq by 
mu podano do nogi, uważa się za 
"asolI drużyny I krzyczy i dene rwuie s ię 

na boisku . 

Klub ' T i R W Zakładzie 

' Po zmian ie boisk sytuacja zmien iła się 

na korzyść "Gwardii". ieruz stroną 

atakujqcq sq gośde, raz po raz zagra
żajqc bramce Długosza. Tut" j. dzięk i 

ofiarnej grze trójki obronnej S"dza T., 
2:yła i Jóźwiak, oraz pomocy Derlatka , 
Podośka , wynik spolkonia IJtrzymuje s ię 

do końca gry. 

DLACZEGO TAK Syto 

Przyglqdajqc się grze n"szej drużyny 
trzeba stw ierdz i ć, że nasi slalowcy pa
siadajq jeden poważny błqd, który 

Z Kozakiem jest podobnie jak z Pie
trzakiem, zbyt dużo się kiw". oraz po
zwala na wyprzedzen ie się przez p rze
ciwnika . Miernik, jak zwykle b iega po 
całym bo isku, goni za każdq pi/kq, 
w rezultacie, gdy podaje się na skrzy
dło wówczas Miernik jest IOC' drugiej 
slr;nie bo iska - prawdziwa "rybka" 

Brygadzistka Zofia Zbroja mówi: 

»Moja brygada produkcyjna przekracza nowe nOJmy« 
Na wydzjaile T _ 2.-2 pracuje 

brygada, -składająca się z sa
mych kobiet, szczególnie dmo 
jest dziewcząt. Brygad:zJi.stką 
jest kol. Z ofia Z,broja. Kobiety 
w Ipełni ,zdają sobie ~awę ~ 
ohowiiazków :na nich ciążących. 
Toteż -coraz lepiej uwidacznia 
się ,kh praca. Początkowo w 
brygad'zi€ mektóre pracownice 
me wykonywały swych zadań 
dziennych. 

Co więc 'Wpłynęło na to, że 
obecnie bryga-da pracuje 7lIIacz

. nie lepiej li wydajniej? 
Pc,zede wszystkim. . w,zrosło 

uświadomi€rne pracownic o 
wa.żności pracy, którą wykonu
ją. W tym celu oddz. org. part. 
pl'zeprowad.ziła ,kd~a odpraw w 
przerwie obiadowej, na których 
pracownice zostały dokładnie 
pouczone o oiborwJązkach oraz 
zalZIJ.ajomiono 'je z zadaniami, 
jaikie stoją przed brygadą . 
!Również r:ozmbwy indywJdu

alne z (posllczegó1nymi pracow
ni~ (dużą aktywność wyka-

zał tow. Bronh"łaJW Bryś), =0-
bhlizowały azłonO:cinie brygady 
do zwiększenia wydajności. 0- · 
beanie brygada pracuje na no
wych normach. WynJiki pracy 
śwJadczą same a:a siebie. DZlięki 
wzmożem.u wysiłku rprzez pra
cownice, pełnemu wyikDrzysta
Thiu ośmiogodzinnego dnia pra
cy obse:rwu:jemy wzrost produ!k 
cji. Nowe nOI1ffiY są obecnie 
pnzekra~ane. Wśród wyróżniia
jących się w pracy znajdują się 
takie OSOby, jak: Zofia· Kulińska 
- 180 ,proc. normy, Krystyna 
Glijec - 160 proc., Irena. Sko
rek - 160 proc., KS3IWera Sy
nowiec - 165 proc., Helena 
Gibala - 170 proc. normy, Da
nuta Pawłowska, Janin-a. Piętak 
i mne. 

:PO 'W1Prowadzeniu nowych 
nOI1ffi, widzimy, że i kobiety nie 
pozosta[ją IW tyle, ale TIJa Tówni 
z mężczyznami przyczyniają się 
do 'szybszej realizacji plaIllU 
6-letniego. , 

Zofia Zbroja. 

stanął na "martwym punkcie" . 
W zakładzie, w grudnilU ubie 

głego roku z inicj,aJtywy Rady 
Zakładowej został zorganizowa
nv Klub Techniki i Racjonali
z~cjL Nowoobrany Zarząd Klu
bu T i R 'Pełen zapalu :!ąbrał się 
do rozpatrzenia zaległych wnio
sków racjonalizaotorskkil, wydał 
na początku roku gazetkę ścien
ną, oraz wygłosił klIka odczy 
tów popularyzujących nowe me
tody pracy. Wydawało się, że 
na['eszcie praca, ruszy z miejsca. 
Ale niestety! 
Zarząd Klubu T i R, poza roz

patrywaniem wniosków racjo
nalizatorskich, nic nie robi. To
warzysze z Zanządu tłumaczą ' 
się, że mają dużo ,pracy zaw.odo-
wej i w pr.acy k lubu istnieje 

cały szereg trudności. Pra ca za
wodowa ·musi iść w parze z (pra
cą społeczną , musi się ona zazę
biać, bowiem w pnzeciwIlym ra
zie, praca nie daje rezult8tćW. 

Jasne jest, że urządzanie kon
kursów racjonalizatorskich bez 
pieniędzy na ten cel, jest nie
możliwe, ale takie formy jak 
np. organizacja odczytów popu
laryzujących nowe m etody (pra
cy, pokaz wzorowego miejsca 
pracy i szerokllJ prop;Ig"anda ra
cjonalizator'stwa, oraz przodują
cych racjonalizatorów, ~ą możli
we i to trzeba robić! 

Bez szerokiej p ropagandY 
trudno będzie mówić o pracy 
Klubu T i R. 

"Cień" 

Niedziela przyjaźni 

S lmochód ciężarowy wio
zący rozśpiewaną ekipę 

tączności miasta ze wsią i 
sprzęt t,echniczny -radiowęzła, 
mknął w stronę Radomia, mija
jąc leżące po drodze wsif< i mia
steczka. Przed oknem szoferki 
mignął drogowskaz, w2.wk szo
fera zdążył odczytać - Chlewi
ska 6 km. - Tak, to już nie da
leko! 

Na boisku sportowym obsługa 
ilechniczna zainstalowała głośni: 
ki - ' za chwilę odbędzie się 
spotkanie piłkarskie 'Domiędzy 
LZS-em Chlewiska a Osied~em 
robotniczym WW A. 

Kolega Zenka przleprowadza 
ostatnią próbę mikrofonu 
ruz... dwa... trzy... wszystko w 
porządku. Na boisko wbiegają 
obie drużyny. Głos spikera za-

powiada przebieg spotkania. Mlv 
dzi chłopcy z LZS-u grają bar~ 
dzo ambitnie i po wyrównaneJ 
grze ulegają swoim lwllegom z 
robotniczego osi edla 5:2. 

cale A wieczorem, praw te 
Chlewiska ściągnęły do "DomU 
Ludowego", gdzi.e przy dźwię
kach adapileru młodzteż bawiła 
się wesolo. Serdeczny uśmiech 
przyjaźni zjednał wszy~tkie seT
ca, zacieśnił j ,eszcze bardziej so
jusz robotniczo - chłopski. !3a
cz\we oko spikera spośród wtr~
jących par wyławia przodoWn!" 
ków pracy z Zakładów Metal~
wych. Kolejno wypowtadają s~ę 
przed mikrofonem: Maria P OWI 

deł i Szczerek. 

Nie tak powinny się odbywać narady produkcyjne 

n"wdujący ludzie z fabryki 
rwśród przodujących chlo" 

pów, członków powstajq
cej spółdzielni produkcyjnej du
żo mueli sobie do powiedzenia. 
Przewodniczący ekipy to~· 

Adam Wesołowski referuje kro
tko zebranym sprawę sojUSZ~ 
robotniczo - chłopsk~,ego, móWI 

Komitet Zakładowy PZPR 
zorganizował lIla-radę wytwór
czą, na Ikrtiórej omawiano uchwa 
łę Biura Politycznego z listo
pada 1952 r. W naradzie wzięli 
udział:" aktyw opaTtyjny i gos
potlarczy. ReferaJt na temat rea 
lizacji 'Uchowały Biura Politycz
nego wygłosił tow. BlajeI1S1ci. 
Po wygłoszeniu referaotu wy
wiązała się ożyrwri.ona dysk u S'ja, 
w kotórej <towarzysze wypowia
dalli. się na 'temat rea]Ji,zacji u
chowały Biura PolityC'wego KC 
PZPR .odnośnie zabe~ieczenia 

wyikonaowstwa planów produk
cyjnych w naszym zakładzie. 

P od koniec łijpca odbyła się 
naJstępna narada prodUikcydna, 
na której omówliono nornny pro 
dukcyjne. W naradzie wziął 
udział przedstaw.iciel KW 
PZ,PR tow. K-ł'odosz oraz !kie
rOWJnicy wydZJiałów, Iktierownicy 
diLiałów, m i,strzOIWJe, bry'gadziś
ci i aktYIW jpa.!'tyjny. Sprawę 
nOI1ffi Teferował z ramiern.a dy
relreji mowo MendaJk, kitóry nie 
przy,gotował 'się do tego należy
cie, pomimo, że był dość wcześ
nie o tym powiadomiony. Dy-

rektorzy mimo, że byli organiza 
torami narady i jest ich w na
szym za.kład~e truch, na nal'a
dę nie przyszli, widocznie prze
jęli się ta.k mQcno znaczeniem 
norm i troską o pracowników, 
że zapomnieli ostastecznie przy
być na naradę. Niektórzy lcie
rownicy, któmy nie byli na 
czas za.wiadomieni, również nie 
byli na nara€hie. Nic też d:zJi.w
l!1ego, że dyskusja nie ,wykazała 

należytej troskd o normy pro
dukcyjne. 
Sądzimy, że. ·taki wypadek me 

powtórzy 'się wtięcej. " Rodo" 

o rozejmie w · Korei . 
NadsZJedł czas odjazdu ... 
Warkot silnika samochodowe

go . głuszy gwar żegnającYc~ 
ekipę. Ponad wieloma glosa'l1l~ 
góruje jeden: przyjedźcie do na' 
'IW drugą niedzielę! 

Z młodych piersi pada odpo
wiedź: przyjedziemy! 

HENRYK JACHO~I~ 
1389 RSW "Prasa" Kielce L_4-1023() 

http://sbc.wbp.kielce.pl




